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W Krakowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 8 o  — złr. lO  — złr. A — złr. 8 .

2  przesyłką pocztową w państwie aubtryackiem:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 8 4  — złr. 1 8  — złr. 6  — złr. 8  cnt. SA.

P r r u u n i e r a l t  p r z y j m u j ą  i
ui W iedniu: A. Oppelik, Wollzeile 29; —  w  P a ryżu  
(na Francję, Belgię i Anglię) pułkownik Winc,. Kacz­
kowski, Faubourg Poissonibre 3 3 , wreszcie wszystkie 

urzędy pocztowe w kraju i la  granicą.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nadesłanie da­
wnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się od każdego p i e r w s z e g o  
dnia miesiąca.

IWP**Prenumeratę najdogodniej przesyłać prze­
kazem pocztowym.

Cena „C zatu" za granicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Kraków 4  lipca.
Mowa Deaka, podobnie jak przedtem spra­

wa Bobiesa poruszyła publicystykę wiedeńską, 
która po tryumfach przeprowadzenia ustawy 
wyborczej uległa demoralizującemu wpływowi 
kryzys giełdowej. W jednym wszelako kierun­
ku objawia się tam zawsze silaiejszc tętno, na 
jednem tylko polu niestrudzona ruchliwość i 
żywotność liberalizmu konstytucyjnego —  na 
polu bezwyznaniowości.

W iadomo, że ‘ w Austryi wyprzedzono tę 
walkę państwa z kościołem, która dziś do ta­
kich ostateczności dochodzi w Szwajcaryi, i 
tak wielkie w Niemczech przybrała rozmiary. 
Nie mówiąc już o starym józefinizmie, który 
najprzód podkopał niezawisłość kościoła i du­
chowieństwo ujął w karby biórokratyczno-ad- 
ministracyjnej hierarchii; tak zwana nowa era 
liberalizmu nic po sobie nic zostawiła okrom 
pamiętnej kampanii konkordatowej i kilku re­
form miihlfeldowskich.

Odtąd walka państwa z kościołem rozsze­
rzyła się i stała się ogólnem tłem sytuacyi 
europejskiej. Jest to z resztą naturalne prze­
ciwieństwo niezachwianej organizacyi ducho- 
Avęj z coraz to większą dezorganizacyą poli- 
tyczno-spółeczoą. Wszelako ta walka i ten nie 
rozstrzygnięty problemat, różne przybiera for­
my i odmiennym też służy interesom. W Niem­
czech wywołuje go historyozoficzna doktryna, 
szukająca analogii między świeżem cesarstwem 
niemieckiem, a naczelncm stanowiskiem w hie­
rarchii świeckiej dawnego rzymsko-niemicckie- 
go cesarstwa. Odnowienie średniowiecznych 
zapasów Gwelfów z Gibelinami, ina tutaj za­
pewnić wszechwładzę państwa i dokonać asy- 
milacyi narodowej. Zwodniczą może być ana­
logia historyozoficzna, a zgubną doktryna wznie­
cająca wewnętrzne wzburzenie, lecz to pewna, 
że tą walką kieruje żelazna dłoń męża stanu, 
który do takiej potęgi materyalnej i przewagi 
politycznej doprowadził państwo, i wszystko 
poświęcić, wszystko skruszyć jest gotów, co 
tylko tej potędze i wszechwładzy państwowej 
staje na drodze.

W Austryi wręcz przeciwnie, nikt silnie nie- 
dzierży steru państwa, a ten sztandar walki 
z kościołem wywiesza zwykle stronnictwo nie­
sforne podkopujące potęgę państwa na zewnątrz

i jego siłę organizacyjną na wewnątrz. Zwy­
kle nawet sprawy wyznaniowe bywały przed­
miotem targu, i zmieniające się rządy musiały 
z nich czynić ofiarę i ustępstwa, aby tylko 
okupić warunki do normalnego funkeyonowa- 
nia machiny państwa niezbędne. W ięc nie cho­
dziło tutaj o wszechwładztwo państwa ale o 
wszechwładztwo stronnictwa.

Nie będziemy tu wykazywać, że kato­
licka z tradycyi domu panującego i ze skła­
du ludów Austrya, niemoże mieć tego intere­
su w walce z kościołem, jaki upatruje ks. Bis- 
mark dla protestanckich Prus; że przeciwnie, 
obrona interesów katolickich dawałaby Austryi 
znaczenie i podstawę zasadniczą w polityce 
zewnętrznej. Niedotykamy zaś kwestyj porząd­
ku moralnego, siły  wewnętrznej, powagi w ła­
dzy, i tych wszystkich warunków społecznych 
i moralnych, niezbędnych dla państwa, bo one 
tak w protestanckich Prusiech, jak w Szwaj­
caryi, Austryi lub Węgrzech na tych sporach 
religijnych mogą tylko dotkliwy szwank po­
nieść.

To pewna, że ks. Bismark złożył bardziej 
imponujące dowody śmiałości i zręczności w 
polityce zewnętrznej, niźli rozwagi i ducha or­
ganizacyjnego na wewnątrz. Trudno też nie- 
dostrzedz jego wpływu nietylko w tej kampa­
nii antirzymskiej w parlamencie niemieckim, 
ale także po za granicami nowego cesarstwa. 
Nieulega już bowiem wątpliwości, że gdy nie 
powiódł się zamiar centralistyczno-germaniza- 
cyjnej reformy w konstytucyi szwajcarskiej, 
pchniętemi zostały dotychczas tolerancyą się 
odznaczające kantony szwajcarskie w spór re­
ligijny, który m iał być tylko ogniem flanko­
wym w wielkiej bismarkowskiej bitwie prze­
ciw Rzymowi. W pływ pruski tą drogą mógł 
łatwiej zn a leść  dla siebie przystęp, aby przy­
gotować przyszłą anneksyę.

Podobnie też dowieść byłoby łatwo, żc miihl- 
feldoWskie reformy w Austryi i spór konkor­
datowy był ogniem tyralierskim, poprzedzają­
cym bitwę wydaną z Berlina. Kto wie także, 
czy nie leży w widokach niemieckiego kancle­
rza wywołać raz jeszcze na lewem skrzydle 
podobny manewr wojenny, zwłaszcza, że ja­
koś w centrum nie wszystko idzie po myśli 
wodza.

Prusofile wiedeńscy widocznie gotują się 
do nowej walki na tern polu religijnem. 
Przyszły parlament z bezpośrednich wynikły 
wyborów, nie inny ma wytknięty cel; centra- 
liści niepotrzebują już dążyć do uzupełnienia 
swej szczepowej lub politycznej przewagi nad 
innemi żywiołami, bo w obecnym ustroju kon­
stytucyjnym całkowicie ją już sobie zapewnili; 
walka toczyć się będzie na gruncie chrześci­
jaństwa i bezwyznaniowości, to zaś pewna, że 
nie w widokach wzmocnienia idei politycznej 
austryackicj, ani w celu potęgi państwa. Bę­
dzie to znow tylko ogień wtórujący bismar- 
kowskim działom.

w Tarnobrzegu ewentualnie w Jaśle, drugi zaś w 
Białej lub Wadowicach. Do obrębu ostatniego ma­
ją  być przyłączone dotychczasowe sądy śledcze w 
Kętach, Żywcu, W adowicach i w Chrzanowie. Osta­
teczne orzeczenie zapaść musi w sprawie tej po 
wysłuchaniu W ydziału krajowego. O ile stanowczo 
oświadczyć się musimy przeciw zaprowadzeniu są­
du w Białej, jako na samym krańcu kraju poło­
żonej, to i  tego pominąć nie możemy, że oddzie­
lenie sądu pow. w Chrzanowie do Wadowic, ze 
względu na tradycyę, ciążenie interesów ku Kra- 
kowu i  łatw ość komunikacyi nieodpowiadałoby ce­
lowi.

KORESrONDENCYA „CZASU"

Z powodu wejścia w życie d. 1 stycznia 1874 
nowej ustawy o postępowaniu karnem zaprowadza­
jącej sądy przysięgłych we wszystkich sprawach kar­
nych, gdzie wymiar kary przenosi 5 lat w ięzienia, 
w obrębie sądu wyższego krakowskiego zaprowa­
dzone być mają dwa sądy kolegialne. O ile się 
rozch- dzi pogłoska, p. Minister sprawiedliwości za­
mierza zaprowadzić jeden sąd kolegialny podobno

W i e d e ń  3 lipca.

Wczoraj pisałem  wam o potrzebie utworzenia 
sądu rozjemczego dla spraw giełdowych, nadmie­
niając, że mogłoby ono nastąpić za uchwałą Ra­
dy państwa, lub w razie nagłości w drodze roz­
porządzenia na zasadzie art. XIV ustawy zasadni­
czej. Wiemy, że dotąd rząd opiera się żądaniu, aby 
korzystać z rzeczonego artykułu. Dziś prawie wszy­
stkie dzienniki nalegają na ministra skarbu, aby 
czemprędzej zaprowadził instytucją sądu rozjem cze­
go, aby ocalić giełdę od upadku zupełnego i ułatwić 
obrót giełdowy. Taki sąd rozjemczy zdołałby isto­
tnie wicie dobrego zrobić, przedewszystkiem prze­
szkodzić skrzywdzenia jednych giełdzistów przez 
drugich. W eszło tu w przysłowie, że ci, co nie- 
uiścili się z długów giełdowych, są majętniejsi od 
tych, co sumiennie p łacili długi swoje. „Ja konie 
moje sprzedałem, bo jestem  solvent (płacę), pan 
je możesz zatrzymać, bo jesteś insolvent (nie p ła ­
cisz)." Takie i tym podobne rozmowy często  
tu teraz słyszeć m o żn a , a rozmowy takie są 
policzkiem danym m oralności publicznej. „M o­
ją piękną kamienicę na R ingstrasse  mam oddać 
do zapłacenia długów giełdowych —  czym osza­
lał?" Tak zapytał s ię  niedawno jeden ze zna­
nych giełdzistów. Podobne rzeczy, iż ludzie ma­
jętni nie p łacą , dziać się  mogą wśród białego 
dnia, ponieważ nikt nie skarży, gdyż każdy interes 
giełdowy przed sędzią zwyczajnym ułatwi się i zo­
stanie bez dowodu. Giełdowy sąd rozjemczy, ska­
zujący winnych na zapłacenie i  zmuszający ich do 
tego, położy koniec podobnym zjawiskom. Poru­
szono jeszcze inną sprawę. W szystkie banki mają 
prawo em isyi asygnacyj kasowrych. Jeżeli wielkie 
banki z tego prawa korzystają, to nie wychodzi to 
ani na szkodę banków, ani publiczności, albowiem  
publiczność czuje się bezpieczną i iiie obawia się 
straty kapitału, a każdy bank wielki nawet w cza­
sach niespokojnych jest w stanie wypłacić wierzy­
cielom swoim asygnacye kasowe. D la mniejszych 
banków nieraz staje się kłopotliwem  nagromadze­
nie kapitału będącego własnością małej czyli śre 
dniej publiczności, albowiem w trudniejszem jest 
położeniu, gdy naraz wierzyciele żądają wypłaty 
swoich wkładek. Byłoby w*?0 dobrze, gdyby nie­
które banki bądź w w łasnym , bądź w interesie 
bezpieczeństwa publiczności, zrzekły się prawa 
wydawania asygnacyj kasowych. Jeden z  tutej­
szych większych banków sam własnowolnio zrzekł
się tego prawa. „  ,

Zaledwie przyjechała krolowa Olga Wirtcmber- 
ska, którą dzisiejszy Tagb’n tt uraczył artykułem  
wstępnym j od n ap isem : Pi‘ rwsza właścicielka p u ł­
ku,11 (królowa jest w łaścńielką rosyjskiego pułku 
jazdy), a znowu mówią °  bliskim  przyjeździo tu 
króla bawarskiego; obecny monarcha bawarski tak 
dalece podlega własnym zmiennym kaprysom, iż 
każdej chwili inne może zapaść postanowienie. K ie­
dy austryacki następca tronu Rudolf był niedawno 
w Bawaryi, król w y ra ź n ie  obiecał, i ż  przyjedzie do 
W iednia dla zwiedzenia wystawy

Biedny p. Stremayr! Któżby był pomyślał, ze 
ten sam minister, który przyczynił się głownio do 
zniesienia konkordatu, będzie p r z e z wany „klery- 
kalnym" i ściganym p r z e z  stronnictwo liberalne. 
Morgenpost wydała hasło, aby tylko takich wybie­

rać deputowanych, którzy zobowiążą się, iż wszedł­
szy do Rady państwa dadzą wotum nieufności 
p. Stremayrowi i zmuszą go do podania się do dy­
m isji, albo nąwet zażądają, aby go postawić w stan 
oskarżenia! Co za wybryki! Zapomina rzeczone pi­
smo, że konstytu ya niezna m andat im p era tif , a 
tem mniej tak ściśle i szezrgółowo określonego 
zlecenia.

Ministrowie sprawiedliwości Dr Glaser i rolni 
ctwa Chlunietzky wyjechali za kilkatygodniowym  
urlopem.

D ziś N. Pan przyjmował między innymi am ba­
sadora tureckiego Kabuli paszę, jenerał majora Ro­
dakowskiego, malarza Makarta i t. d.

Berlin 2 lipca.

( A . )  Czy wystąpienie ks. Bism arka z pruskiego 
ministeryum będzie tylko form alnością, czyniącą 
radość głośnym  skargom licznych malkontentów, 
lub też wpłynie rzeczywiście na zm ianę prądu po­
lityki pruskiej ? nad tem pytaniem zastanawiają się 
powszechnie ze względu na ważność jego, a zara­
zem charakteryzuje ono zawikłane stosunki tutej­
sze, których rozwiązanie tylko na podstawie rady­
kalnych zmian nastąpić by m ogło. Trudno wpra 
wdzie podzielać zdanie Schlesische Volksztg , przed 
kładającej już teraz listę  nowych ministrów, na 
co długo czekać by wypadło, przyjmując nawet re­
formę ministeryum za pew nik; jeżeli jednak uwa­
gi dzienników są odgłosem  opinii publicznej i ja ­
ko takie mogą być rękojmią słusznego ocenienia 
stosunków, nie pozostaje najmniejsza wątpliwość, 
iż stan obecny dłużej utrzymać się nie da, gdyż 
nie zadawalnia żadnej partyi z wybitniejszem i za­
sadami. Choć więc nie każdy organ występuje z 
równą otwartością, a stanowisko jego bywa wzglę- 
dnem do stosunków mniej lub bardziej serde­
cznych ze rządem, wszędzie jednak przebija się 
pewna niechęć, a  ta dostrzegać się daje nawet w 
dostarczaniu szczegółów objaśniających bliżej chwi­
lowe położenie lub w ocenianiu spraw nie będą­
cych w bezpośrednim związku z wystąpieniem  
kanclerza. Pierwszym krokiem ks. Bismarka, któ­
ry w łon ie rządu napotkał opór tak silny,  ̂iż od­
tąd usprawiedliwioną być m ogła wątpliwość o je ­
go wszechwładny, była obrona radcy Wagenera, 
zaczepionego o udział w przedsiębiorstwach ko’e- 
jowych i o nadużywanie swej urzędowej pozycyi. 
Zaraz po mianowaniu kom isyi śledczej mającej 
się tą sprawą zająć, okazał kanclerz przychylność 
swoją dla skompromitowanego radcy, odwiedzi­
wszy go osobiście, co podówczas zrobiło tu nie 
mało wrażenie. Następnie, gdy p. Wagoner uzna­
nym został za niewinnego, wymagał ks. Bismark 
jego powrotu do urzędu, chociaż sam o uwolnienie 
swoje prosił. Napotkał jednak na tak wielką opo­
zycję w ministeryum, a szczególnie u hr. Roona, 
jak donosi Rhein. Z tg , iż musiał odstąpić od sw e­
go żądania, ulegając zapewne piorwszy raz. Jak 
kol wiek przebieg tej znanej sprawy mo przedbta- 
wia szczegółów ani dosc ważnych, ani tez zajmu­
jących, jest on jednak charakterystycznym o tyle, 
iż wykazuje jak wielka zm iana zaszła  w stano­
wisku kanclerza względem ministeryum, gdy to od­
mówiło mu po raz pierwszy posłuszeństwa, wbrew 
dotychczasowemu zwyczajowi. Także i nieporozu  
mienie ks. Bism arka z hr. Arnimem tłomaczy  
Volksfreund  w nowy sposób, powtarzany przez 
wszystkie dzienniki tutejsze. Twierdzi on, że kan 
clerz chciał publikować sprawozdania ( Concilbc- 
richte) posła  niemieckiego w Paryżu, przeciw cz e ­
mu tenże zaprotestował, udając się do Cesarza, 
który zakazał ogłaszać jo drukiem. Ile w tem pra­
wdy, oznaczyć trudno i zapewne głosić będą je­
szcze nie jedną wersyę licznych nieporozumień 
kanclerza z wybitniejszemi osobam i; wszystkie je­
dnak zasługują o tyle na uwagę, iż świadczą o 
niezgodzie w kołach rządowych, co jest chwilowo 
najważniejszem.

Niezgoda powstała w łonie partyi liberalnej 
przy wyborach, trwa tymczasem dalej. Postępowcy 
pocieszają się nieustannie nadzieją, i*, liberalny 
obóz Laskcra przechyli się łatwiej na i h stronę, 
aniżeli wejdzie w ściślejszy związek ze zwolonni-

cami Bennigsena, współzawodnika ich przywódcy, 
do czego, jak sądzą, posłuży różni<a w sposobie 
zapatrywania się na ustawę wojskową i ra  m ilita- 
ryzm pruski. Łatwo jednak zaw ieść się mogą, 
a jak mało liczyć im wypada na zwolenników La- 
skera, dowodzi artykuł Schlesische P resse , jednego 
z główniejszych organów liberalizmu, który w tej 
sprawie tak się wyraża: „Przekonani jesteśm y, żo 
zadaniem partyi liberalnej będzie w ogóle dążność 
do uzyskania przyzwolenia ludu na te ofiary, za 
pomocą których możaaby zgnębić w zarodzie za ­
miar F rancji pom izczenia klęsk poniesionych, 
i mamy nadzieję, że jej się to w roku 1 8 1 4 tak 
samo nie uda, jak w latach 1867 i 1871". Pra- 
wdnpodobniejszem zdaje się nawet, że partya po­
stępowa tłumacząc się  obawą nowej wojny z Fran- 
cyą, okaże się nagle przychylną militaryzmowi 
i będzie go popierała wbrew przekonaniu, jak to 
juS się zdarzyło z powodu ustawy obwodowej i w 
rozprawach nad ustawami antikościelnemi. Stano­
wisko, jakie ta frakcja  zajmuje obecnie, nie jest 
bowiem niczem innem, jak tylko manewrem przed­
wyborczym, zwłaszcza, iż pokrywając się pewną 
tajemniczością, występuje ona tylko w tym razie 
bardziej stanowczo, gdy idzie o zapasy wyborcze 
z demokratami.

Nowo wybrany w Kolonii biskup starokatolicki 
Dr Reinkens, otrzymał dotacyę z ' sksrbu państwa 
i w ten sposób wywiązał się rząd z obietnicy da­
nej profesorowi Schultemu, gdy tenże z nim trak­
tował o sprawy staro katolicy z mu.

ł i  r a k ó w  4 lipca. (Spraw ozdanie z posiedze­
n ia  R a d y  miejskiej d. 3  lipca). Przewodniczy 
pierwszy wice prezydent m iasta Dr S z l a c h t  o-  
w s k i ,  Radców obecnych 35. . . . .

Sekretarz p. Z a w i ł o w s k i  zawiadamia, iż na­
miestnictwo nadesłało sprawozdanie m inisterstw a  
oświaty o rozwoju szkół przemysłowych w Austryi, 
obiecując w załączonem piśm ie, iż gdyby gmina 
chciała się przyczynić większem i funduszam i do 
rozwoju szkoły przemysłowej krakowskiej, m ini­
sterstwo niewątpliwie wyznaczyłoby ze swej strony 
subwencyę.

W ydział krajowy nadesłał zapytanie do tutej­
szej gminy, czy i pod jakiem i warunkami przyję­
łaby zarząd nad szpitalami św. Łazarza i św. 
Ducha.

Z porządku dziennego przyjęto wniosek sekcyi 
gospodarczej, przedstawiony przez Radcę F r i e -  
d l e i n a ,  aby nabyć od skarbu grunt przy rogatce 
Rakowieckiej na w łasność gminy, w celu rozsze­
rzenia tejże rogatki, po cem e 2 z ł. 50  c. z a  sążeń  
kwadratowy.

R idea miejski Dr R y d z o w s k i ,  jako sprawo- 
zdaw ci sek iy i prawniczej, przedstawia do zatw ier­
dzenia: a )  projekt utworzenia oddzielnego fundu­
szu na płacenie emerytur wysłużonym urzędnikom  
i sługom  m iejłkim , z opłat urzędników i sług, o- 
raz z dotacji funduszu m iejskiego; b) statut em e­
rytalny dla urzędników i sług m agistratu m iasta  
Krakowa. Pierwszy z tych projektów uchwalono 
po długiej dyskusji, z tą atoli zmianą zasadniczą, 
że gmina nie będzie dawała żadnej dotacji rocznej, 
lecz dopłacać będzio do procentów od kapitału  
składanego przez urzędników taką k w otę, jaka  
będzie corocznie potrzebna na wypłatę pobieranych 
• merytur, i to tak długo, dopóki procenta od k a ­
pitału nie pokryją całej na emerytury potrzebnej su ­
my. Skoro do tego dojdzie, opłaty przez urzędni­
ków miejskich wnoszone, według potrzeby będą 
zmniejszono, albo zupełnie zniesione, mogą atoli 
uapowrót być zaprowadzonemi, gdyby się tego o- 
kazała potrzeba.

Nad statutem  emerytalnym r- zpoczęto obrady, 
lecz je  przerwać musiano, ponieważ okazał się  brak 
kompletu.

D ziennik  Polski podaje następujący telegram z 
Żółkwi z d. 3go b m.: „Niektórzy tutejsi obywatele 
wyznania m ojteszowrgo odnieśli się pisemnie do Dr. 
Szymona Samelsona w Krakowie p> radę, co im  
wobec ukonstytuowania się osobnego kom itetu ży­
dowskiego czynić wypada. Dr Sam elson odpowiedział,

c*ęśó Hteraoteo-artystyozna

Z WŁOCH.
Wbrew założeniu nieprzejdziemy od razu z ba­

zyliki watykańskiej, która nam się dotąd w g łó ­
wnych tylko zewnętrznych kształtach ukazała, do 
drugiego olbrzyma, do Koloseum. Przeskok to zbjt 
wielki, taki przestwór rozdziela te dwa światy stre­
szczające w sobie dzieje ludzkości rozpołowione 
krzyżem, że leniwe słowo dotrzymać kroku myśli 
niezdoła, niepotrafi zestawić tej antitezy krwawych 
igrzysk pogańskiej Romy w cyrku Flawiaua z naj- 
wzmoslejszemi obrzędami cbr eścijańskiego Rzymu. 
Koloseum, bądź co bądź to najwspanialsza ale tylko 
ruina, olbrzymi pomnik potęgi w proch rozsypanej, 
piętrzący się tak majestatycznie, jakby zachowany 
na to tylko, iżby świadczył wiekom potomnym o d ­
radzającym w sobie cześć siły, w ielkość materyaluą, 
dziką chuć igrzysk o upadku największej potęgi, o 
strąceniu najdumniejszej wielkości, o karze naj­
dzikszych namiętności ludu, który się tu rozkoszo­
wał krwawemi widowiskami.

Wśród ciszy tego pustkowia słychać jeszcze wrza­
ski tłumu, ryk dzikich zwierząt i ję;c pasujących  
się ze śm iercią  gladiatorów. D um ać tu tylko mo­
żna wraz z Zygmuntom K rasińskim , którego postać 
ciągle nam się tu rysowała, jak oparty  o z ło m  ar 
kady przepędzał noce całe, bo nam ciągle w Ko 
lo8eum jak i w Forum romanum i w śród pustą) kam 
panii rzymskiej brzmiały słowa poety:

Moc bez m iłości podobna do dymił
Ona —  nie m y. minie.

Jak z tych katakomb, co leżą pod spodem  
Krzyż wzbił się zwycięsko 
Zwycięzkim z grobu wyjdziemy pochodem  
Nieśmiertelni klęską

i znów dalej owo świadectwo tych ru in :

Niechaj mi świadczy ten Forum ludowy 
W pusty zinienion parów 
Niech mi te świadczą pościnane głowy 
Koryntskieh filarów,
Niechaj mi świadczą te  bogów posągi 
Pryśnięto w kawały,
Te wieże, termy, łuki, wodociągi 
Przedziczałe w skały;
Niech mi te świadczą grobowco bez końca 
Ze wzgórza na wzgórze

Że jest duch m ściciel co z Bożej zarady 
Tkwi w dziejów głębinie 
Że giną rzymskie wiarołomstwa zdrady 

Lecz prawda nieginie.

Więc zanim rzucimy okiem na te zwaliska Romy 
cezarów odgrzebywane dziś nietylko w znaczeniu  
archeologicznych poszukiwań, wrócić musimy je ­
szcze tam, gdzie najpotężniejsze skupia się  zycl.e> 
życie nieśmiertelne, bo obejmujące całego rodzaju 
ludzkiego dążenia do prawdy i Boga wrocic do 
Sw. Piotra, i do tej arki, arki przymierza a zara 
zem arki schronienia wśród nowożytnego potopu, 
do W atykanu. _ .

Po zaborze Rzymu i zamknięciu owej arki wa­
tykańskiej, obsaczono ją strażą wojskową. Stały  
też na przeciw siebie kilkunastu tylko krokami roz­
dzielone, straże królewskich bersalierów na placu

Sw. Piotra i straż szwajcarów papieskich pod ko­
lumnadą watykańską. P rz e w o d n ic z m y  d e p u ta c y .  pol­
skiej na uroczystość sekundycyi P iusa IX s. p. ks 

T.iihrnnirski nrzywiózł przyjaciołom fntnffrafh
akiej na uroczystosc sefcutiaj'l'ji i  msa, i a  b. p.  ic». 
Jerzy Lubomirski przywiózł przyjaciołom fotografię 
tych dwóch straży i wskazując ciasne miejsce, któ­
re je  rozdzielały zwykł był dodawać: „tu potop, 
tam arka, a ta przestrzeń ciasna m iędzy dwoma

IaIb/ia #11 o nPlltrfllnimK u
tam araa, a ta przestrzeń m ięazy awoma
strażami to miejsce dla neutralnych." Straż kró­
lewską m ateryalnie uwidoczniającą niewolę Papieża 
w skutek nadużyć i  zaczepek żołnierzy, a nawet 
strzałów do galeryj watykańskich wymierzonych, 
rząd w łoski kazał usunąć. Niemniej jednak żelazna 
obręcz ścieśniająca przystęp do W atykanu nicroz- 
szerzyła się, i nierozszerzył się plac dla neutral 
nych, chcących znaleść pośrednie, bezpieczne i wy 
godne miejsce między potopem a arką.

Nie ma też neutralnych w R zym ie, nie ma ich 
już we Francyi, gdzie postęp komuny zagnał nawet 
iudyferentów do kościoła, jako jedynego schronie­
nia i w iedzie ich na pobożne pielgrzym ki; nio ma 
ich na całym Zachodzie, me m a ich w Niemczech, 
gdzie potop bismarkowskiego liberalizmu nawet 
protestantów zbliża do kościoła —  są tylko jeszcze  
neutralni u n a s , co chcieliby zachować wiarę oj­
ców, nie narażając się w jej obronie, co katolicyzm  
uważają jedynie za jeden z potrzebnych warunków 
wygodnego konserwatyzmu sp ołeczn ego , luh do 
niego się o tyle tylko przyznają, 0 ile go użyć 
można za tarczę narodowości.

I dziwna to rzecz, zkąd się u n a s , skłonnych  
zresztą we wszystkiem do skrajnych kierunków, 
u n a s, co mamy w sobie silny jeszcze zapas ry­
cerskości i aż nadto sprawdzamy przysłowie naro­
dowe, że co w sercu, to i na d łoni —  zkąd u nas 
wyrodziła się w sprawach religijnych ta szkoła  
neutralności, niedotykania niebezpiecznej kwestyi,

zamknięcia swojego credo w najgłębszej komorcc 
indywidunlnych uczuć, w łaśnie w czasach wynu:gn­
ących wy znawstwa. Szkoła ta neutralności reli- 

gijuej różną jest wielce od francuskiego liberalizmu 
katolickiego, który w gorliwości, prozelityzm ie, ja- 
wnem głoszeniu swej wiary i walki za nią jak 
wiadomo prześciga częstokroć t. z. ultramouta- 

Błędnem  jest mniemanie, że ultramontanizmnow.
rzymski w Polsce jest now ością, zbytecznem tego 
dowodzić, że Szczepanowscy, Oleśniccy i Ilozyusze 
wyprzedzili w tym kierunku prymasa Ledócho- 
wskiego. Ale katolicyzm liberalny francuski, który 
w ogóle jest dopiero płodem  naszego w iek u , jako 
kompromis między zasadam i rcwolucyi a nauką 
kościoła, ta szkoła nie bez wysokich za s łu g , ale 
bez podstawy nie oddziałała na nas w ca le , zale­
dwie parę um ysłów uległo wpływom tej szkoły, i 
to o tyle tylko, o ile je wyniosły z zetknięcia się 
z jej przewódzeami we Francyi. Katolicyzm  libe­
ralny nie jest wcale neutralnym, jest przeciwnie 
zbrojny i  rycersk i, stawiający sprawę wiary na 
czele. W szak jeden z przywódzców tego stron­
nictwa, hr. Montalembert, zwykł był się z szlache­
tną nazywać dumą „potomkiem Krzyżowców", i 
acz niekiedy oporny i niedość konsekwentny, z tej 
spuścizny rycersko - chrześciańskiej wywiązywał się 
wiernie, ilekroć chodziło o obronę kościoła, o walkę 
za wi arę . . .

Lecz czemu niesforna m yśl od progów Watykanu 
odbiega i zbacza na prawo i lewo? Otóż bo dzi­
wnie szuka się tu pam ięcią swoich, stojąc w obce 
tego ostatniego szańca, ostatniej jeszcze niezdoby­
tej warowni Chrześciaństw a, gdzie sędziwy wódz 
nieustraszony i niezłamany trzyma wysoko wznie­
siony sztandar, oglądać się przychodzi po za sie­
bie, czy wśród szeregów duchownej w alki, wsrot

zbrojnych m oralnie zastępów z wszystkich naro­
dów yicnii, są także i nasi, chrćby nie m ieli, jak  
śnił Krasiński, na ostrzach swych mieczów wstrzy­
mywać walącej się kopuły śgo Piotra. N ie, bo ta  
kopula nie potrzebuje szabel p o lsk ich , ani żadnej 
broni materyalnej, ona się ostoi, choćby ją  pod­
minowano i naftą zniszczyć zam ierzono, bo jej 
podwaliną Piotrowa opoka; ale ona pod swojem  
sklepieniem j rzechowa także tycb, co w niej schro­
nienia szukać będą.

Tutaj dopiero spojrzawszy na świat z progów  
W atykanu, obejmuje się całość placu walki dziejo­
wej naszego wieku. W szystkie krzywdy i bezpra­
wia, w szystkie przemoce i wszystkie herezye łączą  
się  w jedną całość, w jeden system , którego h a­
słem  wywrócenie Chrześciaństwa i w szystk iego, co 
z Chrześciaństwa poczęte. A więc^ m oskiewska  
schizm a, niemiecka bezwyznaniowość, francusko- 
hiszpański i międzynarodowy kom unizm , włoski 
machiawelizm, to tylko różne iormy jednej dążno­
ści ; podobnie jak prześladowanie religijne, tępienie 
narodowości i niszczenie podstaw społecznych , to 
różne tylko jej szczegóły i fazy bratające się 
w wspólnej negacji Chrześciaństwa.

Zjednoczenie wszystkich spraw pognębionych, 
skojarzenie wszystkich krzywd, solidarność obrony, 
koalieya, że tak powiem y, moralna wszystkich do­
datnich id e i , wszystkich pokrzywdzonych praw, 
wywróconych zasad —  oto jedyny zadatek przy­
szłego zwycięstwa tego wszystkiego, co wzrosło na 
tym gruncie Chrześciaństwa.

W ięc nietylko Koloseum usposabia do dumania, 
ale i św. Piotr, z którego krużganków nie rozbżmie- 
wa się już błogosławieństwo urbi et orbi, ale który 
więcej niż kiedy jednoczy wszystkie narody Chrze- 
ściańskie, wszystkie interna moralne ludzkości.



ły się kobiety, otoczyły mieszkanie naczelnika 
wiatu płacząc i lamentując, w skutek czego w1 
szczono uwięzionych.

najwyższą harmonią, a tcm właśnie jest połączenie 
ich i ofiarowanie Boga w obrządkach na jego 
chwałę. ,

W obec świeckich pojęć dzisiejszych o estetyce, 
z zasady antichrześciańskiej sztuka dla sztuki wy- 
pływających, obawiamy się złego zrozumienia, nie­
mal prolanacyi, gdy powiemy, żo jest osobna naj­
wyższa sztuka chrześciańska w obrzędach kościel- 

1 nych i żo ma ona osobny styl, styl rzymski.
Tak jest jednak, przedstawmy sobio tylko wśród 

arcydzieła architektury jakim jest to dzieło Micha­
ła Anioła i jego następców wśród bazyliki waty­
kańskiej, przy harmonii arcydzieł muzyki chrze- 
ściańskiej, tych chórów gregoiyańskich uroczystość 
kościelną w całej wspaniałości, n. p. tę procesję 
palmową z orszaku kardynałów, biskupów i du­
chowieństwa przesuwającą się w p śród tych prze 
stworów świątyni z palmami w rękach, a u< żujemy 
naraz zbiorowo działanie wszystkich tych wrażeń 
artystycznych, które nas pojedynczo zwykły zachwy­
cać, a które teraz w tem połączeniu porywają mj śl 
naszą do Boga.

Jest w tych obrzędach kościelnych rzymskich 
styl osobny, wysoce estetyczny, ale w którym łą­
czy się majestyczność z prostotą. Wspaniałość ta 
bowiem nie ma nic sztucznego, dekoracyjnego ; czuć 
tu nieprzerwalność tradycyi cd XIX wieków, rzec- 
by można, żo podstawą tego stylu obrzędów rzym­
skich jest ta sama wielka prosta linia, która za­
kreśliła budowę tych świątyń, rozmiary tych pla­
ców, która była podstawą klasycznej rzeźby i ry­
sunku wielkich arcydzieł malarstwa, która na­
wet w harmonii muzycznej starych kościelnych 
mistrzów prostotą i głębokością zachwyca.



Stopim  pierwszy z odznaczeniem:
1. Trzebitzky Rudolf; 2. Horążak Maciej; 3. Szan- 

troch Eudolf, 4. Felkel Zygmunt, 5- Muller yszard.
Stopim pierwszy- 

6. Gromnicki Jan, 7. Słomnieki Bernard, 8. Szlich- 
tyng Alfred, 9. Popiel Floryan, 10. Kropa Michał,
11. Markowicz Izaak, 12. O staszew ski Teofil, 13. Dróż- 
dzowski Karol, 14. Pirożek Konstanty, 15. Eeichman 
Wilclielm, 16. Moszkowski Jozet.

Dwóch uczniów otrzym ało pozwolenie poprawienia 
niedostatecznego postępu w pojedynczych przedmiotach po 
wakacyach; trzech otrzymało świadectwo drugiego sto ­
pnia, czterech zaś uczniów świadectwo trzeciego stopnia. 

K l a s a  IV. B .
Z 2 5  uczniów klasyfikowanych otrzymało:

Stopień pierwszy ,  odznaczeniem:
1. Dadlez, l .  Kucharski Józef, 3. Błonarowicz.

Stopień pierwszy:
4 . Nazimek, 5 . Marfiak, 6. Eothblum, 7. Wyrwał* 

ski’ Karczewski, 9. Zięba, 10. Zadęcki, 11 . Kozak,
12. Głod, 13, Nawratel, 14 . Japoł.

Pięciu uczniów przystąpi po wakacyach do egzaminu 
poprawczego, z jednego przedmiotu, 6 nie otrzymało pro- 
tnocy 1, (Dokończenie nastąpi)-

Wystawa powszechna wiedeńska.

Szanowna Redakcyo!
Autor artykułów zamieszczonych w odcinku Czasu 

pod napisem : „Moje wrażenia z Wystawy wiedeń 
8kiej“, musiał bardzo pobieżnie ją  oglądać, gdy 
między wielu faktycznemi pom yłkam i, znajduję w 
artykule zamieszczonym dzisiaj następujące twier 
dzenia, Autor przyznawszy, zgodnie z stanem rze- 
C2y, że w pałacu przemysłu „Węgry m ają oddziel­
ną galeryę", pisze dalej: „chociaż reszta ziem au 
stryackich utonęła w szeroko rozpostartym D eut­
sches R eich11. —• Twierdzeuie to jest w uderzający 
sposób sprzeczne z faktycznym stanem rzeczy. Al­
bowiem w rzeczywistości, obok szczupłego w po­
równaniu działu węgierskiego, inne kraje austrya- 
ckie mają w pałacu przemysłu, dział całkiem odrę­
bny a najobszerniejszy ze wszystkich; dział ten 
austryackiego przemysłu zajmuje połowę głównej 
w s c h o d n i e j  nawy pałacu, ośm galeryj pobocz­
nych przy tej wschodniej nawie i ośm dziedziń­
ców pokrytych szklannym dachem oraz południowo- 
wschodni wycinek ro tundy ; cały ten dział nosi na­
pis „ Oesterreichu, wypisany wielkiemi głoskami na 
każdej jego części wewnątrz i zewnątrz pałacu i 
oznaczony chorągwiami barwy austryackiej. Pań­
stwo zaś niemieckie ma dział odrębny, zajmujący 
zachodnio półnoepy wycinek rotundy i część z a ­
c h o d n i e j  głównej nawy, oraz dwie przytykające 
do niej poboczne galerye i dwa dziedzińce (prócz 
osobnych własnym nakładem  postawionych budyn­
ków); dział ten ma napis Deutsches Reich. Także 
osobne działy ma „Austrya -, a odrębne „państwo 
niemieckie11 w pałacu dzieł sz tuk i, w wielkiej ga- 
leryi machin, oddzielne nawet budynki dla wystaw 
płodów i narzędzi rolniczych.

Inna zupełnie rzecz na Wystawie powszechnej, 
będąca wielką niesprawiedliwością, rani ciężko ser­
ce każdego Polaka. Oto-, że na tym wielkim kon­
kursie międzynarodowym, na którym każdy naród 
P 'kazuje  innym swoje dzieła sztuki, wyroby prze­
mysłu i płody swej ziemi —  że na tej Wystawie 
powszechnej, na której Rum unia, Tunis, Monako 
nawet m ają osobne działy lub osobne budynki dla 
pokazania swych utworów i produktów — n a r ó d  
p o l s k i  n i e  p o s ia d a  najmniejszego osobnego działu, 
naj szczuplejszego odrębnego pawilonu, chociaż jego 
wyroby i utwory, rozrzucone po działach austryac- 
kich, rosyjskich, niemieckich, rozproszone po wszy­
stkich prawie galeryach od Syberyi aż do Brazylii, 
napełniają wiele szaf, ozdabiają nawet nie jeduą 
salę. W prawdzie odjęto narodowi polskiemu od­
dzielny byt polityczny; sio przecież na Wystawie 
powszechnej przemysłu i sz tuk i, na której każdy 
naród ma okazać, jakie wyroby, utwory i płody 
przynosi na powszechny użytek ludzkości, nie siła 
oręża, aui znaczę ie i byt poldy zay, lecz produk­
cyjna siła  narodu dawać powinna odpowiednie 
miejsce.

Oburzać zaś n.usi fak t, że cbo isż można było, 
przy zabiegliwości, wyroby i płody jednej czę­
ści naszego kraju t. j. Galicyi zgromadzić w 
każdej grupie działu austryackiego w osobną gro­
madkę, ustawić razem i oznaczyć napisem, obok 
niemieckiego, polskim—nie uczyniono tego. Co sta ­
nęło temu na przeszkodzie? powinna wyjaśnić ko- 
misya wystawowa galicyjska. Takie uporządkowanie 
napotkać mogło na trudności; ale mniemam, że wy­
trwałość i zabiegliwość przełamaćby je snadnie 
zdo łała; umieszczeniu zaś napisów polskich obok 
niemieckich, nic nie przeszkadzało, i dziś jeszcze 
nie przeszkadza. Nietylko Anglicy, Francuzi, Wło- 
bi, Holendrzy, Szwedzi, Rosyanie, ale Węgrzy, Ru­
muni, Turcy, Chińczycy i Japończycy, oprócz nie­
mieckich, dali, każdy w swym języku, napisy nad 
swemi wyrobami i płodami. Te błędy popełnione, 
jak  się zdaje, przez komisyę wystawową galicyjską, 
może ona jeszcze teraz choć w części poprawić. 
Możnaby nawet choć w małej cząstce wynagrodzić 
niesprawiedliwość wyrządzoną narodowi polskiemu 
a wyżej wspomnianą, wydając w języku polskim 
oraz francuskim lub niemieckim, katalog wszystkich 
dzieł sz tuk i, wyrobów przemysłu i płodów ziemi 
w y s t a w i o n y c h  p r z e z  P o l a k ó w  na wystawie 
powszechnej, a  rozproszonych po różnych jej dzie­
łach austryackich, rosyjskich, niemieckich, francu­
skich. Spis taki odpowiadałby szczegółowym k a ta ­
logom, które już zaczęli wydawać Francuzi, Angli­
cy, W łosi i t. d. słowem katalogom wydawanym 
przez każdy naród a obejmującym wyroby i płody 
przez niego wystawione. Zwiedzając właśnie wysta­
wę powszechną, spisywałem dzieła i produkta do­
starczane na nią przez Polaków ; o ile mnie wia­
domo spisywał je  także p. Agatou G iller; lecz wy­
konanie dokładnego spisu przechodzi siły jednego 
człowieka przebywającego tylko kilka tygodni dla 
oglądania wystawy a mianowicie niektórych jej 
działów. Ale spolnemi siłam i i przy udziale ajen- 
tów komisyi wystawowej galicyjskiej możnaby ła ­
two tej pracy dokonać.  ̂Na tern kończę te krótkie 
uwagi, gdyż w innem miejscu zamierzam pisać ob­
szerniej o wystawie powszechnej.

Racz szanowna Redakcyo przyjąć wyraz szacun 
ku z którym zostaję

Leon Chrzanowski.
W Krakowie dnia 3 lipca 1873 r . _________

Gospodarstwo, przemysł I handel.

Wiadomości
z. biura Izby handlowo-przemyslowej krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 3 i 4go lipca

Lubo dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był

nadzwyczaj mały, pnecież dla samego porządku, ceny 
zanotowaliśmy, z tym dodatkiem, że takowe nie wpły­
wają na nasz handel zbożowy.

Płacono za pszenicę od 52 do 60 złp., żyto od 39 
do 42 złp., jęczmień od 36 do 40 złp., owies od 
do 21 złp.

Dzisiejszy targ zbożowy na Kleparzu, tak jak w obe­
cnym czasie wszystkie targi zbożowe, tak w kraju jak 1 za­
granicą odbywane, był mdły. Kupcy trzymają się wy­
czekująco. Producenci nie wiele mają do sprzedania. 
Dowóz zboża głównie koleją z Podola 1 innych tamtej­
szych okolic. Sprzedaż odbywa się po większej części 
w małych rozmiarach; młyny rezerwują się. Do Galicji 
robią zakupna żyta i kukurudzy. , , „ , A

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 13 50
do 14'50, białą od 14-—  do 14-85, żyto na wagę 
160 funt.’ od 9 80 do 10’10, na miarę od 9-— do 
9-50, jęczmień na wagę 140 f. od 9' do 9 2 5 , na
miarę od 8 50 do 8 80, owies od 5-— do 5-25.

Potrzeba wzmocnienia funduszów filii B anku  N a ­
rodowego, nie tylko ze względu na pracę producyj- 

ną, ale i na ruch giełdowy.
Niepokonany głos smutnego doświadczenia silniej 

zawsze przemawia do przekonania, niż najdobit­
niejsze argumentu. To też niezaprzeczony fik t, że 
wszelkie usiłowania rządu, wszelka gotowość ban­
ku Narodowego i wspólne zabiegi wszystkich zna­
komitości finansowych wiedeńskich nie zdołały 
wpłynąć na powrót zaufania i obudzenie jakokol- 
wiek znaczącego ruchu na giełdzie, sprawił to, cze­
go nigdy dotąd nie bywało, że się już po dzienni­
kach wiedeńskich zjawiają sporadyczne głosy 
przemawiające za potrzebą opieki nad pracą pro­
dukcyjną w interesie samej giełdy. Tak więc za­
czyna się juz powoli utwierdzać przekonanie, że 
tylko w oszczędnościach płynących z zysków nało­
życie wspieranej pracy produkcyjnej znaleść można 
silną podstawę stałego pokupu papierów na gieł 
gzie. Z przekonania tego, które, jak  się zdaje naj­
silniej w sferach rządowych szerzyć się zaczyna, 
wynikł już okólnik ministeryalny zachęcający do 
tworzenia po prowincyach podkomitetów zarad ­
czych, a szczególnie ta  część tego okólnika, która 
kładzie pewien przycisk na zaspokojenie potrzeb 
handlu i przemysłu mające się tą  d rugą usku 
tecznić.

Trzeba więc tylko jeszcze jednego ale stanow­
czego kroku na tej drodze t. j dotarcia do  ̂prze ­
konania, że cel w ten sposób zamierzony osiągnąć 
i utrwalić jedynie można, nie przez użycie środ 
ków przelotnych i za pośrednictwem komitetu n a ­
czelnego, którego przeważna część zawsze jeszcze 
marzy o skupieniu wszelkich kapitałów austryac­
kich w Wiedniu, ale przez ustanowienie raz na zaw 
sze najstalszego środka wiodącego do nieprzerwanego 
wspierania rolnictwa handlu i przemysłu t. j. przez 
odpowiednie stosnnkom miejscowym uposażemia 
filij banku Narodowego.

Ze eskonta centralnego zakładu banku Narodo 
wego w Wiedniu wspiera przeważnie grę giełdową 
a nie handel i przemysł, które w Wiedniu nieistnie- 
ją wcale w takich rozmiarach, jak  po prowincyach 
pokazało się jak  najdowodmej z ostatniego miesię­
cznego wykazu banku Narodowego. W ciągu mie­
siąca czerwca, w którym instytucye finansowe wie­
deńskie nie miały sposobności robienia zwykłych 
swych interesów prolongacyjnych, portfel wekslowy 
w centralnym zakładzie banku Narodowego w W ie­
dniu zmniejszył się o 9 milionów, natom iast port­
fele filij prowincjonalnych, gdzie się potrzeby han­
dlu i przemysłu ciągłej eskonty domagały, wzrosły 
o 4 miliony, a  byłyby mogły wzróść o 6umę bez 
porównania większą, gdyby zaraz od początku mie­
siąca fundusze eskontowe wszystkich filij bankowych 
nie były prawie do szczętu wyczerpnięte. Mieliśmy 
przykłady, do których i filię krakowską policzyć 
musimy, że zjawiający się na usilne domagania 
szczupły zasiłek banku Narodowego zaraz w pier­
wszych dniach po nadejściu w zupełności rozebra­
nym został, a dalsze potrzeby handlu i przemysłu 
bez zaspokojenia pozostać musiały.

Że oszczędności płynące z zabiegów pracy pro 
dukcyjnej są znaczne nawet w tych krajach, które 
jak Galicya przez bank Narodowy pod względem 
obrotu kredytowego najbardziej bywają zaniedby­
wane, i że większe uwzględnienie ich przyczymćby 
się mogło znacznie do ożywienia ruchu giełdowego 
w Wiedniu wynika już z tej okoliczności, którą 
nam najświeższa chwila uprzytomniła, że sam tylko 
bank Galicyjski dla handlu i przemysłu wypłacił 
w pierwszych dniach b. m. około 40 tysięcy zło­
tych reńskich kuponu lipcowego samej kolei Karola 
Ludwika, i to tej tylko części interesantów na p la­
cu krakowskim, k tóra się do niego zgłosiła.— Nie 
braknie więc u nas dobrych papierów lokacyjnych 
mimo 8tsgnacyi w handlu i przerw w ruchu prze­
mysłowym sprawianych przez niedostateczne upo­
sażenie filii bankowej w Krakowie i daje nietylko 
miarę możności rozszerzenia idącego ztąd zakupu 
papierów na giełdzie w razie lepszego zaopiekowa­
nia się z góry miejscowym obrotem kredytowym, 
ale udowadnia zarazem potrzeby wzmocnienia obok 
funduszu eskontowego filii bankowej  ̂także i fun­
duszu lombardowego w zakresie papierów kwalifi-

Hurs papierów 1 pleolęday.
H r n h ó »  4 lipca.

(Wartość kuponów do 5 lipca)
Srebro anstryackie za 100 złr..
Kupony srbr. płatne »
Babie rosyjskie papier, za 100 rub 
Talary pruskie za 100 tal. . .
Dakat austryacki l sztuka . .
Napoloondor 1 sztuka . . -
Oblig. indemn. galic. zalOOzlr.
4% listy zast. „ „
5 o/ » « »
S-A/.hBtyKr. 36-lt.pl.sr.
6% .  .  36-ltpł.bn.
6% ;  „ 18-lt.pł.bn.
7*/, .  dłużne .  . . . .
6% .  hipot. „ » 100 zł.
67, „ zakl.kret.wl. „ lOOrf,
570 oblig.poż.kol.węg. „ 120 zł.
Loby prem. węg* za l Bztnkę .
Ak.B.G. d.H.i P- z4°/0zalszt.
„ „ hipotecz. z200°/o -
, kolei Karola Ludwika zł. 210
„ „ Lwow.-Czern. „ 200
„ „ Warsz.-Wied. za rb. 60

4% listy zast. Kr. P. I- ser. 100
4% « » „ » U- -
57o „ „ , „ za rsr. 100
4°/n * likwid. Król. Pol. 100 
Obli/?, kolei rnmuńsk. tal. 100

03?AS a Soboty 5 Lipca W *

kujących się do tej czynności, których na prowin- 
cyi jest więcej, niż w W iedniu, gdzie znów prze­
ważają papiery spekulacyjne po większej części miej­
scowe.

36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Ccmp. w Wie 
dniu, WaUfiichgcme Nr. 8; te Kralowie Jóeef Trauetyńiki, 
aptekarz, te Tarnowie W. T. A. Wieloęórski również we wszy 
stkich miastach u znanych aptekarzow i kupców. Z Wiednie 
nskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przo- 
kazem pocztowym.

TREŚĆ o b w i e s z c z e ń  u r z ę d o w y c h
w Gazecie Lwowskiej z dnia 1 i 2 lipca-

P o s a d y :  Sędziego powiatowego w Mielcu (100 z ł ) 
podania w 14 dniach.

L i c y t a c y e :  W celu zabezpieczenia dust .wy kon erwy 
na gościńce rządowe licyt. przez oferty w starostwie zło- 
czowskim 18 lipca, w starostwie kołomyjsktm 15 lipca. 
W sądzie pow. w Jaworowie 14 lipca licyt. egz. real. n. 28 
w Tuczapach W sądzie pow. w Brzesku licyt. egz. real. N. 
147 w Biesiadkach. W sądzie kraj. krakowskim 28 sierp, 
licyt. egz. real. Nr. 119 Dziel. VIII. W sądzie obw. 
w Tarnowie 28 lipca licyt egz. real. 221 tamże na 
Strusinie.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd. kraj. lwowski Antoniego 
Truszkowskiego o pozwie Feliksa Urbańskiego o uspra­
wiedliwienie prenotacyi 106 zł. na dobrach Iskrzynia, 
rozprawa 4 sierpnia, kurator Dr. Jekeles. Sąd obwodo­
wy w Samborze Chaima Leibę Schaohtera o nakazie za­
płaty 100 zł. Mojżeszowi Praegerowi. Sąd. obw. w Tar­
nowie Liberta Schneidra lub jego skadkobierców o po­
zwie Izaaka Pinclesa względem uznania go za właści­
ciela całej sumy 16,578 złp. intabulowanej na dobrach 
Holowczyńce. Sąd. kraj. lwowski S. Sterna o wykryśle- 
niu dóbr z Chlebowice świrskie 46 zł. na. rzecz jego za- 
hypotekowanych. Sąd. kraj. krakowski o wykreśleniu 
firmy „Szymon Ohrensteinu handel płutna. Sąd pow. w 
Frysztaku o uznaniu za marnotrawców Pawia Makary 
z Łęk, Józefa Tabaka z Łęk i Wojciecha Misiaka z 
Lubli. Sąd obwodowy Samborski o wykreśleniu prawa 
Franciszka Krobia do podpisywania firmy “Filia c. k. 
uprzyw. galic. akc. banku hypot. w Samborze11. Sąd. 
kraj. lwowski Józefa Tschórcha o pozwie Karola Kraete- 
ra o exstab. 1750 złr. m. k. 600 złr. m. k i 530 złr. 
m. k. z folwarku we Lwowie.

Zakł
Kred.
krak.

W ie A e ń  3 lipca.
5% zjednocz, dług pana. bank. 
5% „ „ „ srebr.

„ Oblig. indemniz. niż. Austr.
» 9 „ czeskie

„ węgierskie
galicyjskie 

,  bukowińskie
„ „ liedmiogr.

żądają płacą wartość
kuponu

109 50 108 - —

109 25 107 75 —
148 25 147 25 —

167 25 166 25 —

5 30 5 20 —
8 90 8 80 —

75 75 74 25 83%
72 - 70 50 04%

05%78 25 77 -
98 75 98 - 6
94 75 93 75 1 06%
95 25 94 25 1 06a/j
95 - 93 50 1 25
87 50 85 50 2 06%
96 - 93 06%
99 75 97 50 06%
83 - 81 - —

95 - 92 - 2 04V,
275 - 270 - 08s/,
223 - 220 — 11
140 - 137 - 1 78
96 - 94 - 03%
96 — 94 50 -  13%
94 50 93 25 -  13%
94 50 93 25 -  15%
80 - 78 75 -  38
41V, 39%

67 75 67 50
72 70 72 55
94 - 93 -
95 - 94 -
76 50 76 -
76 - 75 25
74 25 73 75
--------------- 74 -

Przyjechali do K rakow a od 2  do 4go lipca. 
HOTEL DREZDEŃSKI: Seweryn hr. Drohojowski

właśc. dóbr z Wołynia, Emilia Stumer z Kongresówki, 
Józef Ordęga z Paryża, Ludwik Zakrzewski z Kongre­
sówki, Ignacy Gołębiowski Dr med. z Podola, Feliks
Bentkow ski u rzędnik  z Warszawy, Albin Tomaszewski
z Kongresówki, Gustaw Duchnowski Dr med. z Eosyi, 
Edward Jantzen z Warszawy, Ferdynand Hubner kupiec 
z Niemiec, Michał Perwuschin i Mikołaj Simin z Ro- 
syi Tomasz Stacewicz z Eostowa.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Marya 
Ryszkiewiczowa z Warszawy, Miron Klimowicz i Michał 
Domaszniew z Moskwy, Stanisław Znamirowski z Kry­
nicy, Ludwik Nowakowski z Sambora, Franciszek Re- 
sner’ urzędnik z Warszawy, Józefa Piasecka właś. dóbr 
z Galicyi, Jan Skrzyński wł. d. z Kongresówki, Michał 
Grodzicki oficer ze Lwowa, Michał Girdwojn akademik 
z Proskau, Stanisław Dubrowlański wł. dóbr z Ukrainy, 
Piotr Świerczewski z Galicyi, Antoni Stattler z War­
szawy, Emil Berninghaus inżynier z Wiefels, Antoni 
Dietzius agronom z Grotkowic.

HOTEL POLLERA: Gustaw Katz kupiec z Mysło­
wic, Aleksander Jurgenson właśc. dóbr z Odessy Ber­
nard Kassel kupiec z Wrocławia, F. Gumkowski wła­
ściciel dóbr z Podola, A. Lorynowicz właściciel dóbr z 
Galicyi, Włodzimierz Rudzki właś. dóbr z Kongresówki 
Karol Majewski właściciel dóbr z Kongresówki, Pawe 
Macher kupiec z Odessy, Adam Kąlinka właściciel dóbr 
z Kongresówki, Karol Goetz prof, z Rosyi, Fldm. jene 
rał Leonardi.

HOTEL SASKI: Józef Bocheński " z żoną właściciel 
dóbr z Mużyłowa, Kazimierz Gembarzewski z żoną 
z Warszawy, Ignacy Badowski z Warszawy, Juliusz 
Majewski inżynier z Warszawy, Klementyna hr. Orłowska 
z synem właścicielka dóbr z Wiednia, Kazimierz Krzysz- 
kowski z Ukrainy, Abdon Zan i Michał Świętorzecki 
z żoną z Litwy, Marceli Olszewski z Wielunia, Jan 
Oberlender właściciel dóbr z Sawiny, Helena Regulska 
z Podola.

I a d e s ł« i ,e '
Zwraca się uwagę na inserat p- Apolinarego Wel- 

czowskiego, zamieszczony w dzisiejszym Numerze.

( N a d e s ł a n o ) .

Wszystkim chorym przy wraca siłę 
i zdrowie licz lekarstw i kosztow 
Revalesciere du Barry z Londynu.

Żadna choroba nie może się oprze® delikatnej Bevaletciere 
du Barry, która nsuwa bez leków i kosztów wszystkie cier­
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowo, płucowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, n io s tra w n o s c ,  zatkanie, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, retuna-

.i i  iDkDMtwo. W pnrakaoh !.  hot* ,  ^

PR ZEG L ĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Wersal 2 lipca. Na posiedzeniu zgromadze­
nia narodowego D u f a u r e  wniósł, aby przekazać 
biórom projekta konsfytucyjoe, wniesione przez 
rząd poprzedni za uchwałą zgromadzenia naiodo- 
wego, przyczem przypomina oświadczenia członkow 
większości, księcia B r o g l i e  i mesaż M a c - M a h o -  
na.  Na to odpowiedział L e u r e n t  (z prawego 
środka), że kraj nie zajmuje się polityką, lecz 
pragnie pracować. Obrady nad temi ustawami 
przerwałyby mu bezpiecztństwo i zajęcia jego 
Wnosi przeto wybranio komisyi, któraOy wzięła 
pod rozbiór projekta konstytucyjne po feryacb, 
i to w miesiąc po zebraniu się ponownem zgro­
madzenia. G a m b e t t a  odmawia zgromadzeniu na­
rodowemu władzy konstytującej, i żąda jego roz­
wiązania Książę B r o g l i e  mówi, że zgromadzenie 
narodowe nie potrzebowało pozwolenia od Gam- 
jetty, aby się zawiązać; nie potrzebuje go także, 
aby istnieć. Rząd nie stawia wcale trudności zba­
daniu tych ustaw, ale uważa pobudki przez Leu- 
renta przytoczone za słuszne ocenienie położenia. 
Dopóbąd rząd posiada zaufanie większości, będzie 
dźwigał ciężar władzy i nie ulegnie pod nim. 
Leon S a y  (z lewego środka) popiera wniosek Du 
faura. W głosowaniu p r z y j ę t o  wniosek L e u  
r e n t a .  T h i e s  nie był obecny.

i*  a  r y ż  2 lipca. Najwyższa R ada handlowa 
wyraziła się za opodatkowaniem tkanin. Rada stanu 
obradowała nad projektami ustawodawczemi wzglę­
dem zniesienia podatku od płodów surowych i 
względem dopłaty od pawilonu (od pawilonu za­
granicznego. R ed .). Journal officiel ogłasza nomi- 
nacyę czterech prefektów i 36 pod prefektów.

I * a r y ż  2 lipca. G ubernator Paryża zabro ,ił 
przedstawienia dram atu  W iktora Hugo „Le roi 
s'amuse“ na otwarcie na nowo teatru  przy Porte 
St. Martin.

R z y i l l  2 lipca. Ita lia  i G iom ale d i R om a  o 
głaszają depeszę z Florencyi, donoszącą o utwo­
rzeniu nowego m inisterstw a w następującym skła­
dzie: M i n g h e t t i ,  prezes gabinetu i m inister 
sk a rb u ; C a n t  e 11 i , m inister spraw wewnętrznych 
S p a c e n t a  robót publicznych; Y i g l i a n i ,  spra 
wiedliwc ś >i; zatrzym ują zaś swoje teki: V i s c o n t i  
V e n o s t a ,  R i c o t t i  i S c i a l o j a .  Co do obsa 
dzenia posady ministrów rolnictwa i m arynarki 
nic jeszcze nie wiadomo. Oczekują odpowiedzi Vi 
scontego. Opinione twierdzi, że ofiarowano B i a n  
c h e r e m u  ministerium marynarki.

H a g a  2 lipca. Na interpelacyę deputowanego 
N ienstrass w izbie niższej w sprawie A c z y  n u  
odpowiedział m inister kolonij, że nie chce rozwo 
dzić się szeroko nad powodami wojny i odwrotu 
pierwszej wyprawy, lecz może tyle odpowiedzieć: 
1° Blokada została ogłoszoną, ale nie je s t mu 
wiadomo, czy rzeczywiście jest utrzym yw aną; 2° 
Rząd uczynił zadosyć wszystkim żądaniom rządu 
indyjskiego (kolonij holenderskich w Indyach) pod 
względem potrzebnych sił zbrojnych i materyału 
wojennego na przypadek drugiej wyprawy; 3° Mię­
dzy stronam i wojującemi nie toczą się żadne u- 
kłady; rzeczą je s t jeduak m ożebną, a  nawet p ra­
wdopodobną, że radżowie, jako przyjacielscy są- 
siedzi, stBrają się nakłonić sułtana Aczynu do wej­
ścia w układy z Holandyą. M inister mniema, że 
że rząd indyjski skłonnym jest, bez rozlewu krwi, 
ale oraz nie zaniedbując potrzebnych przygotowań 
przyjść do zaszczytnego pokoju. Co się tyczy te ­
legramu Reutera z Kalkuty, rząd o mczem nie 
wie i nie mógłby nigdy przystać na warunki w te ­
legramie przytoczone (o układach, zapłaceniu przez 
Holandyę kosztów wojennych i uznaniu niepodle­
głości sułtana Aczynu. R e d ) .

M o n a c h i u m  3 lipca. D r Sigl, redaktor 
dziennika Vaterland, skazany dziś został przez 
sąd przysięgłych za obrazę Bism arka w akrosticho- 
nie ogłoszonym w Brem se  (pismo humorystyczne) 
na miesiąc więzienia, koszta i ogłoszenie wyroku.

B e l g r a d  3 lipca. Gazeta urzędowa ogłasza 
rozpisanie konkursu na kolej serbską. Oferty 
wraz z kaucyą V2 miliona franków muszą być 
złożone po d. 13 sierpnia w m inisterium  robot 
psblicznych.

J K o w y  J o r f c :  2 lipca. Donoszą z H a w a n -  
ny , że federalism wydali manifest, w którym wzy 
wają do jedności stronnictwa, i żądają od powstań 
ców zaprzestania wojny domowej i uznania dobro­
wolnie Republiki.

tykuł tan jest zapowiedzią także pr/yjazdu cesa­
rza Wilhelma do W.ednia. który nastąpi w końcu 
sierpnia, lecz bez ks. Bismarka, ten bowiem aż 
do jesieni zabawić ma w Varzinie na Pomorzu 
i w swoim m ajątku dotacyjnym w księstwie Lauen- 
burskiem. Wczoraj we czwartek miał był Cesarz 
Niemiecki wyjechać do Ems, skąd uda się na d a l­
szą kuracyę do Gastein.

Powyżej zamieszczony list berliński naznacza po- 
ożenie w Prusiech pod względem stanowiska Bis­

marka.
Prov. Corresp. rozbiera wybory w Alzacyi i L< - 

liaryngii, w których nieśmie ona widzieć jeszcze 
irzewagi niemieckiej, ale dostrzega wydobywające 
się z pod wpływu francuskiego życie prowincjonalne, 
ttóre jest jakby pierwszą stacyą w drodze p n eo - 
irażenia się ludu alzackiego. To jednak, co bierze 
Prov. Cor. za objaw odstrychnięcia się cd Fran- 
cyi, jesf tylko objawem zam knięcia się w sobie 
wobec nacisku centralizacjinego pruskiego, przed 
którym nie mogąc Alzaczycy chronić się pod ta r ­
czę Francyi, zamykają się przynajmniej w lokal­
nych swoich interesach.

R ąd francuski odniosł znów w Izbie zwycięstwo 
przy wniesieniu żądania Dufaura, aby zmiany kon­
stytucyjne już teraz oddać pod obrady bior Izby. 
Utrzymał się zaś wniosek odraczający obrady przy­
gotowawcze w miesiąc po Kryach. Thiers nie staje 
w obronie swoich przyjaciół jak równie*, u i ecy  u- 
chyla się, co je s t dowodem, iż nie czuje się dosc 
silnym. Jak  to mało potrzeba we Francyi czasu, 
aby dojść do władzy i aby ją  utracić!

Minghetti utworzył już gabinet, w którym tam  
objął sprawy skarbowe. Ponieważ główne teki, 
jak spraw zagranicznych i wojny, pozostały w d a ­
wnych rękach, przeto kryzys ta  wychodzi zawsze 
głównie na kwestyę finansową, a  ta  nie jest załatwio­
ną, skoro nie ma dotąd ' istotnego m inistra 6karbu, 
lecz tylko jego zastępca.

Szach perski, jak  wiadomo, spodziewany jest w 
Wiedniu; zauim atoli porzucił Anglię i stanął na 
ziemi francuskiej, m iał być powodem do zajścia 
dyplomatycznego, które w ten sposób opisuje 
V Univers, otrzymawszy, jak zaręcza autentyczne wia­
domości ’ Srach miał opuścić Anglię ze swoim or­
szakiem wczoraj, to j o t  we czwartek o lOej iauo 
i udać się na jachcie do Cherbourgu. Owóż 
Anglicy zaproponowali mu, czyby nie pozwolił dla 
oszczędzenia sobi© dłuższej morski©] podróży cd- 
wieźć się do Boulogne i Calais. Tozom a ta  tro ­
skliwość o zdrowie Szacha ukrywała zam iar, aby 
Szach nie widział portu wojennego francuskiego 
i pozostał w mniemaniu, że jedna tylko na święcie 
jest flo ta, to jest angielska. Szach medomysla- 
iąc się n ic:ego , zgodził się na propozycję. Ale 
przystać na to nie mogli ani br. H a rc o u rt, po­
seł francuski w Londynie, ani p. Mellinet, no­
wo mianowany minister Francyi w leheran ie, wy­
słany do Londynu, aby Szachowi towarzyszył. 0 -  
świadczyli, że Szach przyjął program  francuski, i 
ten musi być wykonany, albo Francy a chociaż z 
żalem nie będzie mogła mieć przyjemności podej­
mowania Szacha. Anglia więc byłaby m usiała, w 
razie gdyby Szach pom inął F ra n c ję , albo odwo­
zić go przez G ibraltar do Tryestu, albo zatrzy­
mać jeszcze dni dziesięć (które Szach m iał prze­
pędzić we Francyi), i odstawić go do Ostendy, 
zkąd udałby się do W iednia na wyznaczony przez 
siebie term in. Aui na jedno, ani na drugie Szach 
nie byłby przystał, zwłaszcza że niczego bardziej 
nie pragnie widzieć jak  Paryż. Zostało więc przy 
Cherbourgu, a  p. M ellinet złożył mu listy wierzy­
telne wprowadzony przez m inistra perskiego spraw 
zagranicznych Malkolma Chana. Ktoby to był przed 
niedawno przew idział, że poseł francuski będzie 
składał listy uwierzytelniające go przy następcy 
Daryusza w Buckingham  P alace!

złr., 24 f. 36 złr., Biszkopty R e v » l e i
60 o. i 4 złr. 50 .®®J^e.801,er 50 coutów, na 24 filiżanekproszkach na 12 filuanek zlr. wnŁ w proszi aci,

Prov Corresp. podnosi znaczenie odwiedzin ce­
sarzowej Augusty na dworze wiedeńskim jako świa­
dectwa serdecznych stosuuków między obu dwora­
mi i oceniania takowych z obu stron zurowno. Ar-

H u r a a . Wi e d e ń ,  dnia 4 lipca, god*
4°/0 zjedn. dług państwa banko. 67'50. —  Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 72'75. — Losy 1 r ttt«v
102- Akcye banku 9 7 8 -  Ykeye k -edf.
towe 230 50 —  Londyn i l l  25. —  Srebro 09 10 
Dukat — •— • —  Lombardy 190.— . — Losy z r.
1864 132 50 —  Akcye firanko - austr. 8 0 --------
Napoleondor 8 87. —  Akcye kolei gal. Karola 
Ludwika 225 — —  Akcye kolei Lwowsko-Czern.
1 3 8 -  Akcye kolei północno - wsch. 116 50 —
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 54-— . — Oblig. 
indemniz. gal. 75 25. — Akcye banku wiedeń. dla
obrotu ogóln. 148- Akcye anglo-banku 1 9 0 - -
Akcye kol Lei rządowej 3341 Akcye kolei siedm.

— •—. — Akcye kolei Rudolfa 1 6 3 —. — Tram­
way JJ2 5 8 1 — — Akcye banku budowy 124-— . 
Akcye kolei wschodn. 73 • 50 — Akcye barku an-
glo-węgiersk 57- Akcye kolei zjedn. 134 — .
Losy tureckie 65 5 0 . —  Losy prem. weg. 8 1 5 0  
Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. — •— . Akcye kolei 
ces. Elżbiety 222-50 —  Akcye kolei półn. zach. 
207-—.—  Akcye fra- ko-węgiersk. 31-— —  Ogólny 
austr. bank. 143-— .—  Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tramway — •— .

Usposobienie giełdy: —

BEDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  f t l o b u k o w a k l .

57„ węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L isty  zastawne.

57, Binku naród, lozj . .
galicyjskie

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie losy . . •
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kredyt, austr. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domin, państ. 120 zlr.
Pożyczki loteryjne.

Lost pożycz, z roku 1839 .
. . - 1854 .
.  .  .  >860. 

7, losów pożyczki austryac.
państw, r. 1860 . . .

Losj pożyczki z r. 1864 
„ prem. pożyczki wjg.
„ Comorente . . .
.  Kredytowe . . . .
.  żeglugi parowej ua

D unaju ..................
.  księcia Salm . . .

„ Palfy . . •
„ Klary . •

hr. St. Genois .
, miasta Budy . • •
. księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .

hr. Keglevich . . ,
,  R udo lfa ...................
Akcye banku i przem- 

Banku naród, austryac. . .
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei póluoc. Ferdynanda .

'żądają plącą

98 75 98 25

90 70 
71 -  
79 -
93 50 
81 50 

100 25

90 50 
70 -  
77 -

80 75 
99 75

87 50 
121 -

87 -  
120 -

262 r  
96 -  

102 25

260 -  
94 50 

102 -

113 50 
134 *7 
81 75 
26 -  

170 -

113 -
133 _  
81 25 
25 50 

169

39 -
25 -  
39 -  
27 75 
29 -  
23 50
26 -

38 -

38 -  
27 25 
‘27 _  
22 50 
25 -

14 50 13 50

978 -  
232 50
^85 -
[ 2I6O

976 -  
232 -  
583 -  
2150

Kolei rządowej fr. a. . .
,  zachód, c. Elżbiety .
,  Pardubickiej . . . .
.  Południowej . , . .
.  Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej . . .
.  Albrechta . . . .
„ weg. półn.-wschod. .
.  ks. Rudolfa 200 zł. sr.
.  Alfoldsko-Fiumańskiej 
» Koszycko-Bognmił. .
.  Siedmiogrodzkiej 
„ Gisańskiej . •
» wschodnio-węgierskiej
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku auglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
,  austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-anstryackiego 

,  franko-węgierskie go .
„ galicyjskiego dla handlu

i przem. w Krakowie 
,  krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . • .
,  wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .
,  galicyjsk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
,  dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

,  rektyfikacji spirytusu 
w Czerniowcach . . 

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej 

.  Koszycko-Bogumińskiej

żądają płacą żądają plącą

332 -  
223 -

331 -
222 -

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(Br. prusk. 100 zlr.) 94 50 93 50

157 - 155 - Emissya z r. 1862 93 - 92 50
191 - 190 50 „ państwowa 8t. 500 fr. 

Emisaya 1 r. 1867
— 131 5

225 — 224 - 127 - 126
139 - 138 50 , południowa 8t 500 fr. 

Bony 1870 -1874 6%
109 75 109 25

— _ - _

118 - 117 ,  półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k. — — 89 50
163 50 163 - „ „ lOOzlr.w.a. — _ 87 -
160 25 159 75 ■„ w srbr. 5% 

, zachodnia czeska za 10Ó 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

------ ■105 50
157 -
150 -

155 -  
149 50 92 - 91 59

214 -  
76 —

213 -  
74 -

.  połudn. półn. niem. 5% 
za 100 zlr. w. a. 79 -

208 50 207 50 5% w srebrze .’ :—  _ 10 ) 501 
1

ta- 
<N

 
rH 

05 
w-

216 - 
191 50

,  gal. Kar. Lndw.300z.w a. 
w srebr. 5°/n za 100 . 102 - 101 50

58 - 57 - Emissya II................. 98 50
145 -
129 -

143 -
127 -

.  Lwowsko-Czerniow po 
300 złr. (w sr.5°/ozal00) 72 75 72 50

81 - 80 - Emissya z r. 1867 _ _ 83 -
33 - 32 50 „ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 88 25 88

96 - 95 50
„ ks. Rudolfa300zlr.w.a. 

w srebr. 5°/0 za lOOzl. 93 50 93 -
— — . północna czeska po 300 

zlr. (sr. 5% za 100) —— —•

127 - 125 -
Towarz. żeglugi par. na Dun. 

za 100 zlr. m. k. .
------ _ Austr. Lloyd 100 zlr. m. k. • _ —
56 -  

,149 50
55 50 

148 50
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 zlr.................... 90 50 90 -

:: — — Waluty. 
Cesarskie korony . . • •

I 66 - 65 50 „ dukat na wagę 5 27 5 26

55 50 55 -

„ „ obrączko w j 
Złoto al mareo . ■ • • 
Napoleondory . . , • ■ 8 87 8 86

i 91 25 90 75 F ry d e ry k i ....................... —  —

: żądają płacą
Luidory (niemieckie) . , . 
Snwereuy angielskie . . . 
lmperyaly rosyjskie . .
Srebro ........................
Srebro, kupony . . . .  
Talary związkowe. . , . 
Pruskie bilety kasowe . .

11 30

109 25 
109 25

1 67

11 10

109 -  
108 75

1 66'°

I .h ó h J'2 lipca 
Dukat holenderski . . • 5 21 6 14

cesarski . . . . 5 23 5 16
Połimperyal rosyjski - • , 9 10 

1 78 
1 48

8 90
Rubel srebrny rosyjski . . 

papierowy . . • •
1 68 
1 47

Talar pruski • » • ■ 
Listy zast. Tow kr. gal. 0 /„

— — --
77 75 77 —

. . - - * *°/o 71 50 70 75
Bankn hipoteczn. 85 75 85 —

Obligi indemn. bez kuponów 75 75 75 -
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

Iwowsko-czernio.
223 - 221 -•
141 - 138 -

. banku hipoteczn. gal.

W a m a w a  2 lipca.

Listy zastawne 1 ser. rub. 95 45 95 15
94 05 93 75

kupon , — 09
» ,  nowe » 94 05 93 75

kupon . — 12%
, likwidacyjne . 79 45 79 15

knpon , — 33%
Kolej warszawsko -wiedeńska — — — —

.  » bydgoska 73 - ------

.  ,  terespoleka 115 - 114 —

.  .  łódzka 105 - ------



CZAS K Soboty 5 Lipca 1873.

t (1185)

Za duszę ś. p.

Ces. król.

Ikolej galicyjska
* nprzyw.

Karola Ludwika.
Yom d r u g i

Nauki położnictwa diaużytku polożnycli
liłozonpi nrzp7 v

odbędzie się jako w rocznicę śmierci

n ab oże ńs tw o  Ż a ł ob n e
w Sobotę d. 5 Lipca r. b.

o godzinie 10 rano w Kościele O. O. Kapucynów
na które pozostała familifa zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych.

Z dniem ly m  Lipca r. b. wychodzący 
w K R A K O W I E  nakładem Juliusza 

Wildta

Dziennik Mód
rozpoczyna 4 kwartał swego 

istnienia.
Dotychczasowe powodzenie tego pisma, 

które powszechnie uznanem zostało za od­
powiednie swemu przeznaczeniu, zbytecznym 
czyni wszelkie rozwodzenie się nad j go 
zaletami. Dosyć powiedzieć, że Dziennik 
M ó d  umieścił w ciągu trzech k w arta łó w
przeszło 9 0 0  drzeworytów,
zamiast 750 zapowiedzianych w prospekcie. 
Część literacka oprócz obszernego działu 
powieściowego zawierała nadto starannie o- 
pracowane artykuły, o wszelkich przedmio­
tach mogą ych bliżej interesować polskie 
czytelniczki.

W tym samym kierunku, z ciągłą troskli­
wością o postęp zewnętrzny 
Dziennik Mód i nadal redag- 

Cena przedpłaty pozostaje 
mianowicie :

Z rycinami kolorow. kwartalni j 3 złr. (2 
tal.) z przesyłką.

Bez rycin kolor, kwartalnie 2 złr. (1 tul.' 
10 sgr.) z przesyłką.

Po tejże cenie są do nabycia komplety 
z trzech poprzednich kwartałów.

Osobom udającym się do wód krajowych 
lub zagranicznych albo na wystawę Wie­
deńską, Dziennik M ód na żądanie przysy­
łanym będzie do każdorazowego miejsca 
pobytu bez żadnej osobnej dopłaty.

Uprasza się o wczesne rad syłanio przed­
płaty (najdogodniej zapomocą przekazów 
pocztowych w Austryi) dla uniknie n a przer-

O G Ł O S Z E N I E .

Dotychczasowy dodatek ażya do naszych cywilnych i wojsko­
wych taryf podwyższa się od dnia Igo Lipca b. r. aż do dalszego 
[postanowienia na 10%.

Dotychczasowe wyjatld od dodatku ażya nie podlegają zmianie. 
Lwów w Czerwcu 1873 r.

ułożonej przez
Ora Henryka Jordana,

asystenta kliniki położniczej TJniwer. Jagieł!., 
objaśnionej wielu drzeworytami

opuścił prasę.

Cena obu tomów 4 złr. w. a.
Do nabycia w Administratyi „Przeglądu 

lekarskiego15 w K r a k o w i e  przy ul. Sze­
rokiej pod L. 207. (1226-1-3)

F o lw a r k
do spczetlnnia w obrębie miasta powiatowe - 
łt*! Krosno, pięćdziesiąt kilka morgów obejmujący 
Bliższej informacji pod A. G. na listy o płatne po­
ste restante Krosno udzieli się. (11U4-1-3)

(1221-2 3) D yrek cya  rucha.
Ces. król.

Dwie prasy litograficzne
( Sternpressen)

jeszcze w dobrym stanie są tanio do 
s p r z e d a n i a .  —  Bliższa wiadomość 
w zakładzie litograficznym M. SALBA 
w Krakowie przy ulicy Różannej pod 
L. 4 1 3 . (1205-1-4)

Kolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika. I
Obwie§/iC/>eiiie.____  I

Od dnia 1 Lipca b. r. aż nadal znoszą się postanowione w na- 
nej > r*Yfie z dnia 15 Maja b. r. dla klasy C, jakoteż w spe-

red ag o w an y m  b ęd z ie . Y y d  l l  10 j  t t l i y H c  Z llW ilU tO  l l O l ' I I i y  CO (I t)  A V V rH Z ll' 1 l l lO l l  W  r ‘l l v t » h
ozostaje ta sama, a " , . , ,  o  J  • „ I j d U U l l L A  \ \  t a i y C l l

I w o z ć i c J i , a  n a t o m i a s t  z a p r o w a d z a  s i o  i n n e ,

Bliższe szczegóły powziąść można z wydanego dodatku do ta­
ry ty, którego w naszych stacyaoh nabyć można.

Lwów w Czerwcu 1873 r.
____________  DYREKCYA RUCHU.

Medal Towarzyst. nauk przemysłowych w Paryżu.

Precz ze siwizną.

MELANOGENE
wyborna farba do włosów 

P. DICQUEMARE w PARYŻU 
i ROUEN.

W Jednej cli w ill zmienia siwe 
włosy na głowie i na brodzie na k#« 
lor naturalny bez niebezpieczeri- 

l® 3:ffiS3KS stwa dla ciała. Farba ta bezwonna Jest 
skuteczniejszą od w szelkich yee- 
pnrntón tego rodzaju dotąd uży­
wanych. Fabryka w R o u e n ,  Plac Hotel 
de Ville, 47.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku gł., we Lwowie w magazynie p.

I R. Schwartza i u p. L. Janowskiego, i w głó­
wnych składach perfum. (1258-49-)

ZUMWKKE

jOJCOUtMARE

Unsere patentirten und von 
den Herren Aerzten und den 
Sanitatsbehórden zum Schutz 
gegen die Entstehung und Ver- 
breitung des Typhus, der Cho­
lera und anderer epidemischer 
Krankheiten durch das Trink- 
wasser empfohlenen

W asser Filtrir-Apparate
fur Zlinmer- und 

^ “ f h e n n e b r a u c l i
und R?a uten SteingDt- Thon- 
fast Bn chgefasse.n sind dureh

rathe-Handłurgen, wie auch 'v o T n r S e c ? zu be! 

Die Fabrik plastisoher K ohin
(H. Lorenz & Th. Vette) 

in BERLIN, Engel-Ufer 15.
Illustrirte Prospecte gratis & franco. (1212-1-6) 

» l e  F i l t e r  a i m  u n s e r e r  F n h r l k  t r a -  
« e n  s K i n n i t l l e l i  u n s e r e  F l r n m  u n d  
M in ii t l e s l i a l l i  m i t  t . n . l e r n  F l l t r l r « , l  . | .  
l i a r u t e n  n i e l . t  z u  v e r n e r l i . r l n ,

Uprzywilejowane

•c

. i p e w o o i
po W ied n iu

dostarcza na żądanie ludzi pewnych 
najdokładniej z miastem obznajomio- 

nycli i znających obce języki.

Tamże
°<lkupno i sprzedaż kuponów, 
)iletów kolei żelaznych powro- 

towych.
(1060-5-12) Wiedeń, Bellariastr. 4.

(1222-2-3)

O głoszenie.
OJ Igo Lipca 1873 r. zniża się cenaJT------  J ------- vuu IŁ 111JlIIII U Cl p i i t  X " I . » TT   ® V>viłj

wy w odbiorze numerów. Listy i przekazy koksu 7a m,ar£ (Hektoliter) na 70 c. w. a
n n e v tn w o  raionia-inn ' ___i _ . . t > i ;i n T7.V kli nnm. 1 0 0  miot*pocztowe pieniężne adresować należ): „A d  
m inistracya Dziennika Mód w Krakowie.
ulica Grodzka L . 6 0 .“ (1106-2-3)

PAPI ER RIGOLLOT,
musztarda w liściach

«to Hynanizmów,
przyjętych w szpitalach paryskich, w ambu­
lansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej. (1252-37-)

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię do- 
ilconalości PAPIERU RIGOLLOT, który w 
jednej chwili może być przygotowany. Od- 
sna£za się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się fi, „  .« 
ua nim znajdował podois |IM tlg 0 1 l0 t |

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille dn 
Tempie, 26. W Krakowie w aptece J. Trau­
czyńskiego pod Krooną w Rynku głównym; 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha; w Po- 
znaniu w aptece Ora Mankiewicza.

a przy żaku pnie 100 miar (Hektolitrów) na­
raz na 60 cent. w. a.

Kraków 1 Lipca 1873 r.

ZARZĄD ZAKŁADU GAZOWEGO.
(1181 1-2) Conr. Voss.

Ili
Jako korzystne i rzetelne przed­
siębiorstwo poleca podpisany przez
rząd krajowy książęcy brunświcki 
dozwolone i poręczone najnowsze 

wielkie
losowanie pieniężne

w kwocie dwóch milionów
746.000 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po­

stanowione już
2 4  i  3 5  L i p c a  1 § 7 3  r .  
nastąpi. Główne wygrane są w da­
nym razie Tal. 130.000, 100.000,
50.000, 30.000, 20.000, 2 po
15.000.12.000, 6 po 10.000, 8.000, 
2 po 6.000, 5.000, 23 po 4.000, 
35 po 2.000, 40 po 1.500, 206 
po 1.000, 8 po 500, 403 po 400, 
23 po 300, 548 po 200 itd., razem
42.000 wygranych, które w 6 kla­
sach według planu w ciągu kilku 
miesięcy z pewnością wyciągnione

zostaną.
Za nadesłaniem należytości w ban­
knotach austryackich  przesyłam 

całe oryginalne losy po złr. 7.— , 
połowy oryg. losów po złr. 3-50, 
ćwiartki oryg. losówpozłr. 1-75. 

zapewniając r z e t e l n ą  obsługę.
Upraszam powyższych losów nie 

uważać za promesy, gdyż każdy 
uczestnik otrzyma odemnie prze­
słane natychmiast losy oryginalne 
zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
Plan gry dołączonym zostanie do 
każdego zlecenia darmo —  zaś 
wszelkie wygrane obok urzędowćj 
listy ciągnień przesłane będą na­
tychmiast udział mającym osobom.

Zechce się więc każdy wprost 
i z zaufaniem udać do firmy

Julias Herz,
Sprzedaż efektów rządowych

(1155-i-n) w Hamburgu. (4043)

Znany powszechnie i podług zdania le 
karskiego wszechstronnie wypróbowany

S T T B T J S K I  S O I  Z I O Ł O W I
dla cierpiących na piersi.

Dostać go można zawsze w św eżem stania po ce­
nie 0 cent. za flaszkę.

J. Engelhofera E sen cja  maszkułowa 
i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
I Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom 
I gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi gło- 
I wy i bólowi krzyżów, ofdabieniu nerwów i ciała, a do 

wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej­
szy uznany. Cena 1 zlr.

ST0MAT1C0N. Woda do a st
I l i r o  B r u n n a ,  Dentysty kilku c. k Zakładów 

w Gracu, uznana w skutek nader licznych doświad 
I czeń za specj-ficzny środek do zagojenia rozranio 
| nych dziąseł, do usuwania cuchnącego oddechu i 

wstrzymania postępującego pruchnienia zębów. 
Cena flakonika 88 centów.

L IK IE R  ŻO ŁĄ D K O W Y
Dra Krombholza.

I . , Likif r ,'en P ę d z o n y  ze wzmacniających ro 
I ślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra- 
I wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawien- 
I niejszy wpływ na zdrowie. Może on być doskona­

łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
|w  podróży. — Cena flakonu 52 cent. (115-12-'

. .  jeb  przedmiotów dostać można prawdzi­
wych: w K r a k o w i e  jedynie u pp. J. Jahna, W.

I Fenza i w apt. p . J. Trauczyńskiego, —  we Lwowie 
|u  K. Schubutha przy ulicy Krakowskiej, u apteka- 
I rzy: Zygmunta Ruckera (dawniej Tomanka), Miko- 
I lesza i Berlinera.

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Faden 
| hachta — w Czerniowcach u T. Zachariasiewicza i
I Rojauskiego — w Jarosławiu u J. Bajana -  w Ko­

łomyi u F. Zachariasiewicza i Schai Hermana — 
I w Rzeszowie u J. Schaittera — w Stanisławowie u 
I A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. Schlifki— 

w Tarnowie u Wielogórskiego — w Wieliczce u Char- 
I kiego—s w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp.

*3

2

Czcionkami Drukami Lewus Pasikowskiego.

DOM KOMISOWY
ffl dla HAILD i

w Tarnowie
og łasza  iiiuiej-szeni, żc olizytnał polecenie komisowej M lir z o —
dąży kości naw ozow ych sm ow ycli i preparowanych.
i u p r a s z a  o rychłe zamówienia, a ż e b y  b y ł  w  m o żn o śc i  ta k o w e  
na czasie wykonać. Na żądanie przyjmujemy zapłatę w ratach.
(861-7-12) Dyrekcja.

PREPARATOR OTRZYMAŁ M E D A L  f c t - O T N  I 1 6 . 6 0 0  FR. NAGRODY.

TVTr> potwierdzony przez Akadem ią Medyczną francuską.
E L L Y IK  pokrząnający i przeciw-gorączkowy, wyborny dla osób delikatnvoh 

osłabionych; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienic i marnienie. Bardzo skuter?nv 
przeciw gorączkom i  utracie sił po gorączkach, jak również przeciw zimni rnn, V.‘l 
pospolitym w naszym Jcraju. (1265 4 )

A K I K  I I K  Z  ŻELAZEM bladaczce i słabościom Htrnfni;?,tości,

Wysokie c. k. Ministerstwo dla handlu i przemysłu, reskryptem z d. 7 
Czerwca 187o r. 1. 13,910 udzieliło mi wyłączny przywilej na u y .  
r o b  l i n  d r u c i a n y c h  mego wynalazku dla całego państwa
austro-węgierskiego.

Nmiejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Panów właścicieli dóbr ziem­
skich, kopalń, fabryk, browarów, tudzież utrzymujących przewozy na rzekach, 
że od d. 16 Czerwca b. r. rozpocząłem wyrób powyższych lin z drutu cyn­
kowanego, które siłą i trwałością przewyższają dotychczasowe skręcane. Liny 
bowiem druciane mego wynalazku założone na walec lub wał ani się łamią ani 
rwą, a długiem używaniem tylko się zdzierają, dlatego przekonywują każdego 
rzeczoznawcę, że są lepsze odkręconych drucianych, dają wszelkie bezpieczeń­
stwo zarazem właścicielom przy wydobywaniu płodów surowych z kopalń na 
powierzchnię ziemi, są tańsze i trwalsze od skręcanych i używane być mogą 
do studzien w miejsce konopnych z wszelką pewnością.

Również przy marynarce handlowej na okrętach i statkach parowych
mogą, b y ć  u ży te  w  m iejsce konopnych.

Przytem polecam w y r o b y  p o w r o ź l l i c z e  r ę c z n e  wszelkim?-! 
rozmiaru i gatunku od 27 lat w Krakowie wyrabiane, które P. T. zamawia­
jącemu do najbliższej stacyi kolei żelaznej lub poczty wskazanej —  odsełam

Poręczając za dobroć i trwałość wyrobów, łaskawym wzgiędom fabrykę 
moją polecam. J *

Kraków dnia 26 Czerwca 1873.

Apolinary W dr/iO nski
: iuPr i- fabryka wyrobu Hu drucianych i wyrobów powroiniciych

( l /UJ -1-3) ul. Pędzichów L . 65 i skład w Rynku głów. L  43  dom p. Czynciela.

l X h o e h e  Z
W P a r y ż u ,  rue D r o u o t ,  15 et 22. 

w aptece P. Kullaka, — w Krakowie w aptece P- Trauczyńskiego.
.. We Lwowie w aptece

w Brodach

PASTA i S I R O P  z KODEINA
. BERTHfi w  P a ry ż u .

. *!• w pwrtfwnanio * powyiaiym u  aJmitneni*
t ę f c M S l l ,  # r w ,  k tU rtfw , w jU l .n i .

1 “ "“ f  w HCBtkMh . . . h o t  . na i r r y U c y i  j i . r . io w J ^  i f i l l f i Ł

n

i

Crt4«k Ua dla Mdawnyahjogo włunalei ndmeaony rndkim w« Fraa«yi . .nm ltB 
I watal wlrld ipMyfleiayeli lokantw pnjj|tjch i imanych irx|dowo p'm

Skład |M w ij w Urywa 1 1. B u m ,  U , n a  d*» leolea; w Łraktwie w aptceajP. I. Tiuna- 
STMHIM |  w . '•ow i. W ipUM P. MikoUICI 5 w Brodach w aptcca P. I u l lm  ; w Po%nani% 
■ D" M&muwicu.

(1263-9-)

Proszek roślinny do zębów,
S ś nipmiłv Z ^ T  YIOt1 b’ rże ,za codziennem użyciem usuwa nietylko ten zwykle 
tak niemiły osad na zębach, ale wzmacnia oraz emalie zębów, przez co na białości

i delikatności zyskują.
K S 1 Cena pudełka 63 c. w. a.

Woda anaterynowa do ust
Dra J . Ci. c. k. luulnorncgo dentysty.,

w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2,
; rzeciw reumatycznym bólom zębów, przeciw zapaleniom, spuchnieniom i wrzodom 
t z ią se ł, przeciw osadowi- zębów i ochwierutaniu tychże, niemniej przeciw niemiłej

woni z ust.
Na składzie: (49-1-3)

W Krakowie* ma p. W. p e(lyk apt. .pod Barankiem”, p. Siedlecki apt., p 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm \Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch. p. ’E r ­
nest btockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. J. Trauczynski apt. ..pod Korona" 
w Rynku głównym i p. M. D w orsk i, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego 

we Lwowie: ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt p A B er­
liner apt., p. Ehrenberger apt., Fr. Klein  wdowa, p. Boni/. Stiller, p. Z. Rucker 
i p. J. Piepes. aptekarz. :•<

. W B«ł?Ie P- H fpnak- w Biały p. Józef Kraus i n E. Keler apt., -  w Bielsku p. Stańko 
apt -  w Bobrce p. J. Zarmtz apt -  w Bochni p. Fr. Reiss apt., -  w Brodach p. Griinspan apt., 
M. b. ńranzos kup., — w Brzezanach p. Zminkowski apt., — w Buczaczu p. C Lewicki — w Chrza- 
nowie p. B. Sporysz apt., — w Dolinie p. Traunfallner apt-., w Dobromilu p. A. Grotowski ant -  
w Drohobyczu p. Dobrzański. -  w Dydowie p. M. Koniccki, -  w Frysztaku p. Nowakicwicz,-  w Grzy-
7 ł2 7 ;  T SZJ!;sk%.: - w JlT r,l'V1P P- L- L»«howicz aP U  -  w Jarosławiu p. Bogusz apt., -  w Ja  
złowcu p. Twardowski, w Krynicy ji. M. N itiib itt, apt., -  w Lutowiskach p. M. Konicki, -  w Mo

p  00 .55 go
b * " 1

w
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F. W akarccy i Spółka.
| | S k ł a d  k o r o n e k ,  ha f t ó w,  f i r a n e k  i t o w a r ó w  b i a ł y c h

w U rukun le w II? Uli u tie  Lwowie w Rynku
pod L. 28 w Pałacu Spiskim pod L. 36 w domu Uziębły

polecają:
Suknie letnie: Toils ecru, cretonne, pikowe. Firanki haftowane na tiulu i muślinie, angielskie lr„ t- 
gazowe muślinowe w odpasowanych oknach i na łokcie chustki koronkowe białe i czarne Y a 1 f  
czarne, Barby i hanszoniki czarne i białe, prawdziwe i naśladowane Capeline i okrycia na nam cii 
garnitury kołnierze i mankietki, Fichus; Koronki prawdziwe gipiurowe jedwabne, i wełniane 

[białe, eeru i kolorowe; Szarfy gotowe i do wiązania, Szaliki jedwabne we wszystkich kolorach % " 'e 
pęczki negliżowe; Hafty na łokcie i obszycia do spodnie.

Feny sta łe  1 um iarkow ane zastosow ane do Jakości towaru 
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają aię odwrotną pocztą.

Próby chętnie wysełainy. (1232-1-)
Od 15 liipea b. r. w Szczawnicy w Holenderee.

 !’• "I* INIUlUlf  »V UUlUWlSKaCh D. JIL. _
na.^erzys ac p. ars i, — w Nowym largu  p. Laur, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa wdowa, I 

°strawie p C. Weber apt-., -  w Przeworsku p. Switalski apt.,B. Mncnalgln i n __ t_?   J , _  .1. tr  m . 1 "G a ide tkaT s 'vuW T l h K J i "  VVetrber, aP‘-’ “  w *£««> »ku  p. Switalski apt., -  w Przemyślu p ., 
n. Gabriel — w' £ e “ o w l n T “  W BadowcacJ? P- K- Teichmann, -  w Rozwadowie

Riedl ant — w ^nnoim  * t * ^ er 1 Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen apt., 
b  NussenEhtt i Snólka Taklicz, p. Rob. Barth i p. Zarewicz, — w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
w Tarnopolu p Momwetz Y  W  T T *  -P' W' Y  Ą . ^ idogó rsk i p. H. Koy i P. J. Reid apt., -  
dowicach n Fnltiu i n tti? ' Stachlewicz '  P- L- Karmin, — w Turce p. A. C zcrn iańsk i,-w  Wa- aowicacń p. Poltin l , ^ U h n a ^ -  w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Zł<

d. Ret-esch. — w Żółkwi p. Ńahlikw Zaleszczykach p.
w Nowym Sączu p. I. Garan.

Kąpiele Konigsdorff-Jastrzemb
w górnym  §K̂ k a .

Źródło żołowe zawierające jod i brom. 
Zakład zostaje pod kierunkiem lekar­
skim Dra Juliusberga.

oczowie p. O. Fadenhecht
(1152-1-2)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińtki.


